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Przedłożenie o drogach wodnych. 
Napisał 
Prof. Tadeusz Sikorski. 


I. 


Według przedłożenia rządowego z d. 26 kwietnia b. r., 
mają być zbudowane następujące drogi wodne: 
a) Kanał spławny od Dunajca do Odry; 

b) Kanał spławny od Dunajca do Wełtawy pod Budzie- 

jowicami. oraz skanalizowanie Wełtawy od Budziejowic 


do Pragi; 

c) Kanał spławny od kanału Dunaj Odra do górnej Łaby, 

wraz ze skanalizowaniem Łaby aż po Melnik; 

d) Połączenie spławne kanału Dunaj: Odra z Wisłą i spła- 

wną częścią Dniestru. 

Budowa tych kanałów będzie przez państwo wykonaną 
pod warunkiem, że interesowane Królestwa i kraje, oraz miasta 
Wiedeń i Praga przyczynią się do niej pewnemi kwotami. Dla 
zapewnienia tych udziałów rząd ma przeprowadzić rokowanie 
z reprezentacyami krajów, oraz miast Wiednia i Pragi, przyczem 
za podstawę służyć mają już przygotowane, ogólne kosztorysy. 
Prawodawstwu krajowemu zastrzeżono normowanie wysokości 
datku na budowę kanałów, jaki mają zapłacić powiaty, gminy 
i wogóle inni interesowani. Dla zapewnienia jednolitego kiero- 
wnictwa robót pod zwierzchnim nadzorem ministerstwa handlu, 
ma być utworzona rada przyboczna, złożona z fachowców, oraz 
przedstawicieli stron interesowanych. Budowa ma się rozpocząć 


najpóźniej w r. 1904, jeżeli do tego czasu nastąpi porozumienie 
ze stronami interesowanemi co do wysokości datku na budowę 
kanałów. Termin ukończenia budowy ma nie przekraczać lat 20. 
Po skończeniu budowy państwo obejmie we własny zarząd drogi 
wodne i oznaczy wysokość należytości i opłat za ich użytko- 
wanie. 

Na pokrycie kosztów budowy, o ile te nie znajdą pokrycia 
w datkach krajów, gmin i wogóle stron interesowanych, ma być 
zaciągnięta pożyczka, co najwyżej 40/,, spłacalna w ciągu lat 90. 

Z tej pożyczki wolno będzie rządowi wydać do roku 1912 
na cele budowy dróg wodnych kwotę nie przekraczającą 250 mi- 
lionów koron. Pokrycie wydatków po roku 1912 ma być zawczasu 
osobną ustawą unormowane. Również osobnej ustawy potrzeba 
do jakiejkolwiek zmiany, lub rozszerzenia pierwotnego programu 
robót. Natomiast rząd upoważniony jest do ostatecznego usta- 
lenia trasy dróg wodnych i ich urządzeń technicznych. 

Oprócz tych zasadniczych postanowień, projekt ustawy 
o drogach wodnych zawiera jeszcze dalsze postanowienie o wy- 
właszczeniu gruntów pod budowę, o uwolnieniu od stempla 
i opłat skarbowych wszelkich dokumentów, odnoszących się do 
budowy i inne mniej ważne szczegóły. 

Do przedłożenia dodane są także motywa i objaśnienia 
projektu. Niestety motywa nie zawierają żadnych dat statysty- 
cznych, ekonomicznych i handlowych, któreby usprawiedliwiały 
potrzebę tak olbrzymiego powiększenia środków komunikacyj- 
nych. Są one raczej wstępem historycznym i usprawiedliwieniem 
niedostatków projektu. 

Z objaśnień projektu, które także właściwie nie nie obja- 
śniają, ważny jest dla nas tylko ustęp o alternatywach trasy 
kanałów galicyjskich. Według pierwotnego projektu dróg wodnych 


= w Galicyi, sporządzonego przez oddział hydrotechniczny mini- 


sterstwa handlu, kanał między Odrą a Wisłą miał się rozpo- 
czynać w Hruszowie pod Morawską Ostrawą, gdzie się kończy 
kanał łączący Dunaj z Odrą. Z Hruszowa szła trasa wzdłuż 
kolei północnej do Drakomyśla nad Wisłą, stąd wzdłuż Wisły 
do Oświęcimia, a od Oświęcimia skanalizowaną Wisłą do Kra- 
kowa. Z Krakowa miał iść w dalszym ciągu kanał spławny do 
Zabierzowa, stąd na Mikluszowice, Borzęcin, Żabno, Dąbrowę, 
Mielec, Bojanów, Leżajsk, Przeworsk, Jarosław, Kalników, Mo- 


ściska do Sądowej Wiszni, przekraczając po drodze wszystkie 
dopływy Wisły na akwaduktach murowanych. 

Ze Sądowej Wiszni, główny kanał szedł na Gródek, Lwów 
do Brodów, gdzie miało nastąpić kiedyś połączenie z kanałem 
rosyjskim w kierunku do Kijowa. Boczny kanał dla połaczenia 
z Dniestrem inia} iść ze Sądowej Wiszni przez Rudki, dolinę 
Wiszni do Czajkowie, stąd wzdłuż Dniestru do Halicza. 

Otóż w przedłożeniu rządowem, obok tej trasy umieszczono 
także druga, idącą naturalnym biegiem Wisły i Sanu. Wprawdzie 
równocześnie w motywach podniesiono, że trasa ta jest o wiele 
dłuższa, że znaczna część z użytkowanej do połączenia Wisły 
stanowi granicę z Rosya, że zatem budowa tego połączenia 
wykonalna byłaby tylko w porozumieniu z rządem rosyjskim — 
nie przeszkadzało to jednak, na podstawie tej niezem nieuza- 
sadnionej alternatywy, przyjąć dla Galicyi w przedłożenin jakieś 
nieokreślone »połaczenie spławne«, zamiast kanału spła- 
wnego. 

Również niejasne jest objaśnienie rządowe, co do połą- 
czenia głównego kanału galicyjskiego z Dniestrem, przyczem po- 
zostawiono jako »kwestyę Otwarta«, o ile wypadnie przy tej 
sposobności zbliżyć się do stolicy kraju Lwowa, i przez to przy- 
gotować dalsze na wschód ku Brodom przedłużenie kanału. 

Przedłożenie rządowe nie zapewnia także równoczesnego 
rozpoczęcia robót na wszystkich kanałach, zachodzi więc słuszna 
obawa, żeby Galicya przy znanej życzliwości władz centralnych, 
nie została zepchniętą na szary koniec. 

Pomijając inne mniejsze niedostatki przedłożenia, jak zu- 
pełnie niedostateczne określenie ingerencyi kraju na budowę 
i administracyę funduszami, brak postanowienia co do użycia 
przy budowie krajowych sił technicznych i przedsiębiorców, 
wreszcie wielce drażliwą kwestyę maksymalnej granicy udziału 
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krajów w kosztach budowy kanałów, podnieść musimy z na- 
ciskiem zupełne pominięcie interesów rolnictwa. 

Jakże odmiennem pod tym względem było pruskie prze- 
dłożenie kanałowe, w którem, obok interesów komunikacyjnych 
interesa rolnicze znalazły pełne uwzględnienie. 

Dla Galicyi sprawa la jest ważniejszą, aniżeli dla iunych 
prowincyj. Przy naszym klimacie kontynentalnym i niekorzystnie 
rozłożonych opadach w okresie wegetacyjnym, wyzyskanie ka- 
nałów spławnych do nawadniania łąk, przyczyni się do podnie- 
sienia produkeyi paszy, a tem samem i ekonomicznego podźwi- 
gnięcia całego szerokiego pasu kraju między kanałem spławnym 
a Wisłą. Temu podwójnemu zadaniu, żeglugi i nawodnienia od- 
powiedzieć może w zupełności kanał spławny galicyjski, prze- 
chodzący górą, na poprzek dopływowi Wisły, jeżeli tylko, przy 
definitywnem ustaleniu trasy kanału, jego spadu i wymiarów, 
będzie się miało ten podwójny cel na oku. 

Drugim ważnym punktem dla rolnictwa krajowego, o któ- 
rym lekkó tylko wspomina przedłożenie rządowe, jest równo- 
czesna z budową kanału regulacya tych wszystkich przestrzeni 
naszych rzek, na których da się uzyskać potrzebną dla spławu 
głębokość wody. Są to, obok przestrzeni, będących pod wyłączną 
pieczą państwa, których uspławnienie należałoby także przyspie- 
szyć, górne brzegi Dunajca, Wisłoki i Sanu, a dolne Skawy, 
Raby, Wisłoka, Stryja, Swicy, Sukieli, obu Bystrzyc i t. d., 
które po należytem uregulowaniu mogłyby słażyć, jako drugo- 
rzędne drogi wodne, dla spławu drzewa i produktów rolniczych. 

Bez należytego ustawowego zapewnienia tych postulatów, 
rolnictwo nasze z budowy kanałów spławnych w Galicyi nie 
odniesie spodziewanych korzyści. 


Pogadanki ekonomiczno - rolnicze. 


I. 


Rolnictwo w obecnej dobie przestało być tem. czem przed 
wiekiem było Dawniej zbiór danej okolicy stanowił o możności 
wyżywienia się do przyszłych żniw. »Głód« jak i »powietrze« 


weszły do suplikacyi, bo jako żywiołowe klęski, były wprost nie 


do uniknięcia. 

Jak się to wszystko zmieniło w drugiej połowie ubiegłego 
stulecia! Minęły na szczęście czasy, kiedy »nędza« po wsiach 
sprowadzała tyfusy i inne choroby. Rozwój komunikacyj paro- 
wych na lądzie i morzu, dróg bitych, ułatwiony handel z innemi 
częściami świata, a także i lepsza organizacya państw, sprawiły, 
że dziś w cywilizowanej Europie o braku zboża dla wyżywienia 
się i mowy niema. Żniwa, jak »słońce, które nigdy nie zachodzi« 
nie ustają jak rok długi. Chwilowe tu lub tam niedobory przez 
czujnych handlarzy natychmiast zostają zaspokojone i to takim 
produktem, który najtaniej da się nabyć. 

Przemysł zapotrzebował równocześnie milionów rak, więc 
ludność przy szybkiej i taniej komunikacyi wyjeżdża. łatwo znaj- 
dujac pracę, czy to w Europie, czy innych częściach świata, 
a jak suto wynagradzaną w dodatku! 

W Ameryce n. p. byle para rak niefachowych jest w stanie 
zarobić 10—15 koron dziennie, mając przytem przystępniejsze 
ceny na artykuły żywności. Dziwić się nie można, że wobec 
40—60 groszy przeciętnej płacy przy rolnictwie u nas, emigracya 
się wzmaga z roku na rok. Niemałą zachętę stanowi okoliczność, 


że większa część takich wychodźców przysyła z północnej Ame- 
ryki znaczne kwoty pieniężne, które rodzina umieszcza w formie 
pożyczek u sąsiadów. 

W naszych stosunkach przy najlepiej płatnych akordowych 
robotach jak n. p. drenowanie, dobry robotnik zarobić może 
co najwyżej około 4 koron, a potrącając dnie słotne redukuje się 
to do przyzwoilego wprawdzie dziennego zarobku, ale o zbie- 
raniu tysięcy w lat parę, jak w Ameryce i mowy być nie może. 

Jak długo stan ten potrwa, ile kroci. a nawet miliohów 
ludności europejskiej pochłonie ten moloch amerykański, czy 
w następstwie opustoszeja nasze gospodarstwa folwarczne z po- 
wodu braku rąk do pracy, nie chcemy prorokować, lecz nie 
można nie widzieć groźnych rysów w murze, a trudno bardzo 
bezwątpienia złemu zaradzić. 

Walka łatwa nie jest, bo gospodarstwa rolne i lak w wielu 
wypadkach przy obecnie praktykowanej stopie wynagrodzenia 
z trudnością wiążą oba końce, a przytem brak przemysłu rol- 
nego, jak n. p. cukrownictwa, utrudnia utrzymanie w kraju, 
potrzebującej zarobku ludności, przez danie jej na wiosnę i w je- 
sieni wyższych norm dziennej płacy. Pod tym względem Galicya, 
stoi w całem państwie w najniedogodniejszych może warunkach. 
Tajenie przed samym sobą groźnego położenia, nieszukanie środ- 
ków ochrony, dowodziłoby raz — nieliczenia się ze zmienionymi 
stosunkami ostatnich la. — powtóre niezaradności, która nam 
Polakom zupełnie słusznie zarzucają. 

Pomijając środki tu i tam podawane, byłoby naszem zda- 
niem najwięcej wskazanem poparcie szczere i energiczne rzu- 
conej niedawno przez księcia Lubomirskiego myśli rozwinięcia 
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Zboże w gospodarstwie światowem. 
Według materyałów do ankiety o handlu terminowym 
zestawił 


Dr. Tadeusz Kudelka. 


V. Swiatowy handel zbożowy wogóle. 


Skutkiem potężnego wzrostu ludności w Europie zacho- 
dniej i wydoskonalenia komunikacyj. międzynarodowe obroty 
handlowe zbożem doszły w drugiej połowie XIX w. rozmiarów 
wprost zdumiewających. Gdy pod koniec XVIII w. Turgot sza- 
cował międzynarodowy handel zbożem całej ziemi na 10 do 
11 mil. hektolitrów, to podkoniee XIX w. statystyka wykazała 
milionów ct. met zboża: 


w roku w przywozie w wywozie ogólem 
1887 182:5 1743 3568 
1888 1975 226:4 423:9 
1897 261-1 '266 5 5276 


tak iż obecnie handel zbożem stanowi największą gałęż (Ay 1/12) 
ogólnego handlu międzynarodowego. 

Ten sam szalony wzrost obrotów zbożem wykazują kraje, 
odgrywające dziś w tym handlu główną rolę. 

I tak Rosya wywoziła między 1800 a 1813 zaledwie po 
31/, mil. hektol. rocznie, między 1844 a 1858 po 111/, mil. hl, 
w ostatniem zaś ćwierćwieczu wynosił jej wywóz roczny w prze- 


cięciu.z lat 1876— 1880 444 mil q. 
» 1881—1885 468 » » 
» 1886—1890 669 >» . 
» 1891—1893 ; D24 » > 
» 1894—1897 867 > » 
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cukrownictwa w tej części Galicyi, gdzie gliniaste ziemie mogą 
wydać dostateczny plon buraków. Mamy nadzieję, że i grunta 
zachodniej części kraju po zdrenowaniu szczególnie, tak co do 
polaryzacyi, jak i ilości zbioru wyższy dadzą zysk z morga, 
aniżeli zboża kłosowe; a co najważniejsze, że gospodarstwa fol- 
warczne będą w możności utrzymania lak zwanych plantierów, 
których rodziny w czasie najgorętszym — zbiorów letnich — 
do robót innych użyć się dadzą. 

Przykład choćby Niemiec wskazuje, że jedynie intenzy- 
wność gospodarstw z plantowaniem buraków połączona, pozwala 
na stałe utrzymanie większej ilości ludzi i zapewnia swobodę 
ruchu roboczego, tak niezbędnego, dla racyonalnie prowadzo- 
nych gospodarstw. 

Aby na pewnej podstawie pracę w tym kierunku rozpocząć, 
należałoby najprzód robić próby z burakami cukrowymi w ka- 
żdym niemal folwarku, a sądzimy, że po dwóch lub trzech latach 
ruchliwsze okolice zdobędą się na jedną bodaj spółkową cu- 
krownię. Naturalnie drenowanie, budowa kolei lokalnych różnego 
typu i dróg dojazdowych musi iść w parze z całą akcyą w tym 
kierunku, aby dać możność objęcia jak najznaczniejszego rejonu 
gruntów pod buraki odpowiednich. 


Stanisław Moraczewski. 
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Stany Zjednoczone Am. p. wywoziły miądzy 1840 « 1850 
zaledwie po 5 mil. hektol. rocznie, potem zaś ogólny roczny 
wywóz zboża i mąki (przeliczonej na zboże) wynosił: 

w latach 1870—1875 . . . . . 232 mil. q 

» 1876—1880 ESY WZW Un LU" » 


> 1881—1885'. . . . „ 50% » > 
» 1886—1890-. 0 .-.-. 43858 » > 
w roku 1SPD/ Oren a RDR a S 
» 1896/7 H EIEN . aa > MY » 
> 1890/8610 E I AMADA. 0933 
» 1898/9 ` ZOZ » » 


Taksamo i z Indyi Wschodnich wywóz ryżu i pszenicy 
wzrósł potężnie od 1868 do 1892 a chociaż skutkiem nieuro- 
dzajów w 1886/7 się bardzo obniżył, to jednak już w dwa 


Jata potem odzyskał niemal swoją wysokość. 


W Anglii dowóz roczny z początkiem XIX w. wynosił 
zaledwie 1'/,—2 mil. hektol. pszenicy; pod koniec zaś ubie- 
głego stulecia dowoziła W. Brytania: wszelkiego zboża rocznie: 

w latach 1881—1885 70:1 mil. q. 


> 1886—1890 . 2. » . 759 » » 

» ISYLZTRODPE NME" ro! BBY) $ > 

w roku BOG n E E ZZO EG DA > 
» TSODE TE ee Se | LAK 950 » » 

» 1898 875% wa zO035% » 

> 1899 . E A N » 


Odpowiednio też wzrastała wartość zboża będącego 
w handlu światowym i doszła w r. 1871 wysokości 8385 mi- 
lionów koron, z czego 4358 mil. k. na wywóz. Następnie mimo 
coraz znaczniejszych obrotów zbożem, wartość wskutek spa- 
dku cen się obniżyła, niemniej jednak wynosiła nawet w 1886 r. 
6650 mil. k. podniosła się w 1888 na 6504 mil: k. a w 1897 
doszła nawet 6896 mil. k. (3675 mil. k. przywóz, a 3221 mil. 
k. wywóz) wynosząc około dziesiątą część wartości ogólnego 
obrotu światowego. $ 

Co się tyczy udziału krajów w tych olbrzymich obrotach, 
to duża część przypada na Unię półn. amer. W. Brytanię i na 
Rosyę, które to trzy kraje zagarniały w 1897 przeszło połowę 
ogólnego obrotu. Na Unię przypadała więcej niż */, ogólnego 
wywozu — na W. Brytanię przeszło '/, ogólnego przywozu. 
Rosya, która dawniej miała największy wywóz, zajmuje obec- 
nie drugie miejsce wśród krajów wywozowych — po niej idą 
Rumunia, Argentyna, Bułgarya, Kanada, lndye Wschodnie, 
Chile, i Serbia, które wszystkie razem wywoża jednakże mniej 
niż połowę tego co Rosya, a wogóle '/; ogólnego wywozu. 

Z krajów przywożących po Anglii największe znaczenie 
mają Niemcy, Belgia, Francya, Holandya, Szwajcarya, Włochy, 
Dania, Szwecya i Norwegia, przyczem Anglia z Niemcami po- 
chłaniają więcej niż połowę przywozu pozostałe zaś z krajów 
wymienionych trzecią część. 

Niemcy były do 1870 roku krajem wywożącym zboże, 
potem zaś nadwyżka dowozu zaczęła ciągle wzrastać i wyno- 
siła rocznie w mil. met. 


w latach pszenicy żyta kukurydzy jęczmienia owsa 
1878—1882 3:1 7:0 2:3 1:4 1:9 
1883—1887 5'3 7:4 1:8 37 2:0 
1888—1892 T6 79 4:2 6:1 1:7 
1893—1997 11:3 7:0 7:5 9:7 36 

1898 134 T8 158 114 4:1 


Rozmiary światowego przywozu i wywozu zbóż i mąk 
w 1888 i w 1897 przedstawia następująca tablica w milionach met. 
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1888 1897 
dowóz wywóz dowóz wywóz 
W. Brytania 74:0 — 90:0 — 
Rosya — 86'0 — 76'1 
Stany Zjedn. Amer p. — 354 — 105:7 
Niederlandy 7:4 — 10:7 — 
Indye Wschodnie -= 215 — 16 
Francya 30:0 — 13:4 —- 
Belgia 10:9 — 141 — 
Austro- Węgry — Lrt 1:0 — 
Niemcy t9: — 45'9 = 
Rumunia -- 17:3 — 179 
Włochy 67 — 5:2 — 
Kanada — 2'0 — 2:3 
Szwajcarya 4:5 — 6:1 -— 
Hiszpania 32 — 25 — 
Argentyna — 34 — 5'0 
Dania 1:8 — 6:2 — 
Bułgarya — 4:8 — 40 
Szwecya z Norwegia 33 —. 55 — 
Ogółem 197:5 2266 261:1 2665 


Co się tyczy udziału poszczególnych rodzajów zbóż w ogól- 
nym obrocie, to pierwsze miejsce zajmuje pszenica, stanowiac 
przeszło 1/4 ogólnego obrotu, drugie kukurydza dochodząc nie- 
mal '/4,, potem jęczmień ze słodem blizko !/,, podczas gdy 
owies, żyto i mąka wynoszą po mniej więcej '/,,—'/13. Zmiany 
jakie się w tej mierze dokonały w ostatnich latach, wykazuje 
poniższa tabelka podająca ogólny obrót (dowóz i wywóz ra- 
zem) dla roku 1887 i 1897. 


ogólny obrót w mil. q. udział w ”/, 


1887 1897 1887 1897 

pszenica 143:9 1848 403 350 
żyto 35:8 413 99 7:8 
jęczmień i słód 41:8 66:1 1457 12:5 
owies 33:7 47:7 9:4 90 
kukurydza 499 1286 1460 244 
inne zboża 17:2 17:6 4:8 3:4 
mąka 35:0 41:3 9:8 7:8 
razem 356:8. - 527:7 1000 1000 


Ogólny międzynarodowy obrót zboża (i mąki) szacowany 
zgodnie z powyższemi danemi na olbrzymią sumę 530 mil. met. 
stanowi właściwie tylko małą część produkcyi światowej. Li- 
czy on bowiem każdą ilość zboża podwójnie jako dowóz i jako 
wywóz, trzeba więc zmniejszyć go na połowę, następnie nie- 
raz zboże przechodzi tylko przez jakiś kraj zanim dostanie się 
na miejsce spożycia (np. amerykańskie zboże przez Niderlandy 
do Niemiec). Rzeczywista więc ilość zboża znajdującego się 
rocznie w handlu światowym nie może być większa od 250 mil. 
mct. czyli wynosi mniej więcej '/1ọ ogólnej produkcyi świato- 
wej szacowanej na 2500 mil. met. Odnosi się to rzeczywiście 
do tych ilości zboża, które przechodzą z kraju do kraju, pod- 
czas gdy ilości zboża przechodzące za pośrednictwem wewnę- 
trznego bandlu od producentów do spożywców muszą być 
oczywiście znacznie większe, ale nie dadzą się pochwycić sta- 
tystycznie. Są one oczywiście większe w krajach z przeważa- 
jacą większą gospodarką, a mniejsze tam gdzie gospodarstwa 
są więcej rozdrobnione, bo tam wytwórcy przeważną część 
produkcyi sami spotrzebowują, nie puszczając jej w handel. 

Jeżeli według przyjętej normy (Juraschka) oszacujemy 
spożycie zboża przez bezpośrednich producentów w przecięciu 
stosunków całej kuli ziemskiej na 50—550/, produkcyi to re- 
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| szta wchodząca w obrót handlowy wewnętrzny i międzynaro- 
| dowy może się obliczać na 1100—1200 mil. met., z czego 
wynika, że wewnętrzno krajowy handel zbożowy obraca ilo- 
ściami 3 do niespełna 4 razy większemi niż handel między- 
narodowy. 

Pozostaje jeszcze rozjaśnić kwestyę, jak wielkie ilości 
dowozi do Europy handel światowy z krajów zamorskich i ja- 
kie one mają znaczenie w stosunku do produkcyi zbożowej 
Europy, co wykazuje poniższa tablica: 


w przecięciu rocznem 
z lat 


Produkcya Europy Dowóz z zamorskich 


w mil. met. krajów 
| wmil. w °/, prod. 
| 4 met. europ. 
pszenica 
1878— 1882 320'9 4:4:8 14:0 
1883—1887 340:3 401 13:8 
1888—1892 3450 47:1 137 
1893—1897 3971 51:3 12:9 
| 1897 323-2 367 114 
żyto 
1878—1882 292 6 0:7 0:3 
1883—1887 3173 06 0:2 
1388—1892 2959 0:6 0:2 
1893—1897 3455 0:6 0:2 
1897 309'1 2:2 0:7 
jęczmień 
1878—1882 146:0 0:7 05 
1883 — 1887 14.5:2 11 0:8 
1888— 1892 148:8 1:3 0:8 
1893—1897 172:1 2:3 i 
1897 156:6 43 2:8 
owies 
1878—1382 249:7 0:7 0:3 
1883—1987 2559 0:8 0:3 
1888—1892 254:9 t3 05 
1893—1897 289'6 25 0:9 
1897 268:8 60 2:3 
kukurydza 
1878—1882 99 8 19:9 19:9 
1883—1887 101:5 130 12:9 
1888—1892 110:9 17:2 156 
1893—1897 1LG9 230 20:6 
1897 113-6 439 38:6 


Widzimy więc, że tylko dowóz zamorskiej pszenicy i ku- 
kurydzy ma poważniejsze znaczenie; dowóz bowiem pszenicy 
wynosi około 1/,—'/; produkcyi europejskiej, ale bynajmniej 
|. nie wzrasta w tym stopniu, co produkcya; kiedy bowiem pro- 
dukcya pszenicy w Europie wzrosła w ubiegłem dwudziestole- 
ciu o 77 mil. mct., to dowóz zamorski podniósł się tylko o nie- 
spełna 7 nie 2, a stosunkowo do produkcyi obniżył się nawet 
o '/44. Największych rozmiarów dosięgnał dowóz pszenicy za- 
morskiej w latach 1892, 1893, 1894. wynosząc 82, 66, 64 
mil met, już jednak w 1896 spadł na 39:6 mil; najmniejszy 
zaś był dowóz w 1889 dochódzący zaledwie 31:8 mil. q. 

Co się tyczy dowozu kukurydzy, to dochodził on śre- 
dnio do */, zbioru europejskiego, a nawet w latach 1896i 1897 
podniósł się na '/, i na */,. Było jednakże i kilka lat, w któ- 
rych wynosił zaledwie około "/4g. 

Przywóz innych zbóż z za morza jest i absolutnie mały 
i w stosunku do produkcyi europejskiej nieznaczny, jakkolwiek 
ostatnie lata wykazały wcale nagły stosunkowo wzrost przy- 


wozów, zwłaszcza owsa i jęczmienia. Mimoto jednak przywóz 
ich nie przynosi nawet 1/,9—'/50 produkcyi europejskiej. 

Najmniejszą zaś konkurencyę robi rolnikom europejskim 
żyto z za morza, tj. ze Stanów Zjedn, bo przywóz jego do- 
chodzi zaledwie 2 mil. met. czyli mało co więcej niż "/299 ZbiO- 
rów europejskich Właściwe jednak znaczenie dowozów zamor- 
skich ocenić można tylko w stosunku do obrotów międzyna- 
rodowych zbożem w Europie dla których one dostarczają 
zawsze ilości potrzebnych do uzupełnienia pokrycia, zapotrze- 
bowania, a więc roztrzygają zwykle o cenie. 


—— 


O próbnych mierzeniach tłuszczu w mleku krowiem. 


Napisał 
Bolesław Strusiewicz. 


Do niedawna jeszcze sądzono, że jeżeli się dba o nale- 
żyte wyżywienie bydła i o regularne prowadzenie próbnych 
udojów. to po za tem nie pozostaje nie już do zrobienia, coby 
mogło dochody danej obory powiększać. Zapewniano, a raczej 
nie zdawano sobie dokładnie sprawy, jak wielkie znaczenie 
należy przypisać próbnym oznacz niom tłuszczu, zwłaszcza 
w tych oborach, w których mleko na masło przerobionem 
zostaje. 

Każdemu hodowcy jest rzeczą wiadomą, że zdolność 
wydzielania wielkich lub małych ilości mleka o małej lub 
wielkiej zawartości tłuszczu jest przedev 'szystkiem zdolnością 
indywidualną, i że wśród indywiduów nawet jednej i tej sa- 
mej rasy, znajdują się osobniki, których mleko pod wzglę- 
dem zawartości tłuszczu, różni się nie o dziesiętne ale o całe 
procenta, nawet przy jednakowej ilości wydzielonego mleka. 
Ta okoliczność, że przy równem żywieniu, utrzymaniu, przy 
równej wadze żywej i równie długim okresie laktacy jnym. 
krowy wyposażone od natury zdolnością wydzielania wielkich 
ilości mleka o wysokiej zawartości tłuszczu, są w stanie nie- 
raz wyprodukować dwa razy więcej masła, aniżeli krowy tej 
samej rasy, ale nie posiadające w takim stopniu tej zdolności, 
ta okolięzność powinna jasno przedstawić korzyści wynika- 
jące z wyhodowania o ile możności jak najwięcej takich oso- 
bników, któreby ową zdolność w wysokim stopniu posiadały. 
Natura sama podaje myślącemu hodowcy pomocną swą rękę 
w tej żmudnej pracy. Gdy bowiem dowiedzionem zostało, że 
tak samo jak większa lub mniejsza wydajność mleka, również 
i większa lub mniejsza procentowość tłuszczu są w wysokim 
stopniu przymiotami dziedzicznymi, przeto przez dokładną 
selekcyę krów wysoce mlecznych, odznaczających się zarazem 
wysoką procentowością tłuszczu, i przez przeznaczenie tychże 
do rozpłodu, można dochód stale powiększać. 

Może zrobi ktoś zarzut, że trzeba oświadczyć się stano- 
wczo, albo za wysoką mlecznością, albo za wysoką zawarto- 
ścią tłuszczu, gdyż te dwa przymioty wykluczają się nawza- 
jem. Na to jest jednak odpowiedź, że mniemanie takie, dziś 
rzeczywiście dość rozpowszechnione, nie ma przy ściślejszem 
badaniu dostatecznego uzasadnienia, nadto, że jakkolwiek mleko 
od krów mało mlecznych jest często rzeczywiście tluściejsze 
od mleka krów bardzo mlecznych, to jednak nie rzadko się 
zdarza, iż między tymi ostatnimi znajdują się indywidua, które 
pierwsze pod względem procentu tluszczu zawartego w ich 
mleku przewyższają. Nie można więc stanowczo orzekać, ja- 
koby ilość tłuszczu stała w prostym lub odwrotnym stosunku 
do ilości wydzielonego mleka. Pomimo zaś wszystkich dotych- 
czasowych badań nie można było dojść do uzasadnienia po- 
wyższego twierdzenia, względnie do wykrycia jakiejś koniecz- 
ności, wynikającej z przyczyn fizyologieznych, dla którejby 
wielka mleczność i wysoki procent tłuszczu z jednej strony, 
mała mleczność i niski procent tłuszczu z drugiej strony wza- 
jemnie bezwzględnie się wykluczały. Jeżeli w praktyce często 
zdarzają się pojedyncze wypadki, iż wielka mleczność idzie 
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w parze z małą zawartością tłuszczu, to zdaniem naszem po- 
chodzi to stąd, iż krowy, w stosunku do wielkich ilości wy- 
dzielanego mleka za mało otrzymują składników odżywczych 
w paszy, a przedewszystkiem za mało białka. j ; 
Aby przynajmniej w przybliżeniu nabrać wyobrażenia 
o ilościach tłuszczu zawartych w mleku pojedynczych krów, 
trzeba wprowadzić próbne oznaczenia ilości tluszczu, które je- 
dnak, jeżeli mają nam zapewnić korzyści, przeprowadzone być 
powinne z całą znajomością rzeczy. Przedewszystkiem pamię- 
taé należy o ustawicznych wahaniach, jakie zachodzą w ilo- 
ściach tłuszczu w mleku krowiem. Niema bowiem dwóch udo- 
jów rannych, południowych czy wieczornych, któreby się mię- 
dzy sobą eo do ilości tłuszczu nie różniły, a różnice te do- 
chodzić mogą często nawet do 10/,. Mniejsze wahania okazują 
wprawdzie przeciętne ilości tłuszczu ze wszystkich trzech udo- 
jów dziennych, różnice jednak zawsze jeszeze wynosić mogą 
kilka dziesiętnych procentu; te dzienne wahania, których. przy- 
czyny nie jesteśmy w stanie dokładnie wyśledzić, nie przy- 


;zyniają się do fałszywego obliczenia wydajności krowy pod 


względem tłuszczu w tym stopniu, co wahania spowodowane 
zmianą zewnętrznych warunków życiowych, lub też oddzia- 
ływaniem zewnętrznych wpływów na zmysły i system ner- 
wowy zwierzęcia. Zatem odsadzenie cielęcia, zmiana stanowi- 
ska w oborze, czas słotny lub gwałtowne oziębienie, wywóz 
gnoju ze stajni, latowanie się, powodują bardzo silne wachania, 
a w ostatnim wypadku procent tłuszczu może nieraz obniżyć 
się i poniżej 10/,. 

Wobec znacznych i częstych wachań tłuszczu nie wy- 
starczy raz jeden oznaczyć przeciętnej ilości tluszczu 
z wszystkich 3-ch udojów, gdyż nie otrzymalibyśmy w ten 
sposób miarodajnych wyników. Nietylko nie moglibyśmy wnio- 
skować z otrzymanego wyniku o zdolności do wydajności 
tłuszczu w mleku u danej krowy, lecz nie moglibyśmy rę- 
czyć, czy n. p. krowa A która w dniu oznaczenia tłuszczu 
dała mleko o zawartości tłuszczu 3:500/, nie jest gorszą pod 
względem wydajności tłuszczu przy równych zresztą ilościach 
mleka, od krowy B, której mleko w tym samym dniu tylko 
20/, tłuszczu wskazywało. Natomiast należy próbne oznaczenia 
tłuszczu z wszystkich 3-ch udojów dziennych powtarzać 


jak najczęściej pamiętając o tem, że im częściej się te 


próbne oznaczenia będą odbywać tem liczniejsze wachania tłusz- 
czu się pochwyci, i tem bardziej będzie przeciętna, otrzymana 
ze wszystkich oznaczeń tłuszezu, przeprowadzonych w ciągu 
roku w mleku jednej krowy, tembardziej będzie zbliżoną do 
rzeczywistej przeciętnej zawartości tłuszezu. Dwukrotne ozna- 
czenie tłuszczu podczas jednego miesiąca powinno być wy- 
starczającem. Najłatwiej i najpraktyczniej przeprowadzić je 
można, oznaczające dziennie stosownie do wielkości obory tłuszcz 
od 2, 4, 6-ciu sztuk, łatwiej bowiem poświęcić dziennie na tę 
czynność 20-cia minut, niż dwa razy w miesiącu po 2—3 
godziny! g 

Ż nadzwyczajną ścisłością przeprowadzone badania Hitt- 
chera wykazały, że zawartość tłuszczu następujących po so- 
bie okresach laktacyjnych tej samej krowy są niemal jedna- 
kowe. różnice bowiem dają się dostrzegać zaledwie w setnych, 
a co najwyżej w dziesiętnych procenta. Zupełnie zatem uza- 
sadnionem zdaje nam się twierdzenie, iż wystarczy robić 
próbne oznaczenie tłuszczu tylko podczas jednego okresu lak- 
tacyjnego danej krowy, ażeby nabyć o ile możności dokła- 
dnego wyobrażenia o jej użyteczności. W praktyce najłatwiej 
uskutecznić to w ten sposób, że się co roku bierze pod obser- 
wacyę tylko świeżo ocielone jałówki. 


KRONIKA POSTĘPU 


w dziedzinie gospodarstwa wiejskiego. 


Nawożenie warzyw. Wśród ogrodników jest dotychczas 
rozpowszechnione mniemanie, że jedynym skutecznym nawo- 
zem pod warzywa jest obornik lub kompost. Tymezasem no- 
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wsze doświadczenia dowodzą, że jak się należało spodziewać, 
można w ogrodach używać również z dobrym skutkiem na- 
wozy sztuczne. W jednym z ostatnich numerów „Deutsche 
Landw. Presse“ przytacza Dr. Dubbers cały szereg doświad- 
czeń, które wykazały skuteczne działanie nawozów sztucznych 
na rozmaite warzywa. W doświadczeniach przeprowadzonych 
przez p. Hufnagla na glinkowatym piasku był wpływ nawo- 
zów na kapuście, chrzanie, porach, selerach, kalafiorach i t. p- 
widocznym już na oko. W doświadczeniach firmy Gehles 
i Kuhn w Pfarrweisach ważyła główka sałaty na oborniku 
160 gr. w przecięciu, a na 4 kg mąki Thomasa, 2 kg 400/, 
soli potasowej i '/, kg saletry (na 1 ar obok obornika) wa- 
żyła główka sałaty 340 gramów. 

W tem samem miejscu dano pod ogórki 6 kg mąki 
Thomasa, 3 kg 400/, soli potasowej, 1 kg saletry na 1 ar 
i otrzymano następujący rezultat: na zagonie z nawozami 
sztucznemi zebrano 1980 sztuk ogórków ważących 2391/, kg, 
z zagona z samym obornikiem 1260 sztuk ogórków, ważących 
1531/2 kg. Wspomnieć przytem należy, że ogórki na nawo- 
zach sztucznych dojrzały weześniej, co jest rzeczą niezmier- 
nie ważną dla ogrodników, bo może wcześnie mieć świeże 
warzywa. Zysków z stosowania nawozów sztucznych nie obli- 
czano w opisywanych doświadczeniach, spodziewać się jednak 
należy, że wobec wysokich stosunkowo cen, jakie się za wa- 
rzywa osiąga, nawożenie takie sowicie się opłaci. 


Doświadczenia z odmianami ziemniaków. W dobrach 
Hrottowitz na Morawach przeprowadzono pod kierunkiem 
p. Eugeniusza Pohla doświadczenia z następującemi odmiana- 
mi ziemniaków: Profesor Kühn, Märkische Zwiebel, Blaue 
Riesen, Gracya, Nowina i Korezak; ostatnie trzy odmiany po- 
chodzą ze znanej polskiej hodowli p. Dołkowskiego w No- 
wejwsi. 

Na ziemi ogrodowej odmierzono zagony długie na 6 me- 
trów, na każdym zagonie przeciągnięto dwie brózdy w odle- 
głości 50 em. jedna od drugiej i w bruzdach tych wysadzo- 
no 24 kłęków ziemniaków w oddaleniu 50 em jeden od dru- 
giego. Każda odmiana zajmowała w ten sposób 975 metrów 
kwadratowych. 

Waga i zawartość skrobi w 24 wysadzonych ziemnia- 
kach była u poszczególnych odmian następująca: 


Waga Skrobi 

w kg kg 
Gracya oi 5 ife 152 03253 
Profesor Kühn . 1:82 0:3731 
N aa dA: 2:39 0:4183 
Märkische Zwiebel 1:80 0:3492 
Blaue Riesen 3:20 0:5888 


Korczak . BO Z BC 0.3403 
Najwięcej skrobi zawierały zatem 24 kłęby Blaue Riesen, 
najmniej Gracya. Przy zbiorze kłęby zostały obmyte, policzo- 
ne i zwaźone, a następnie oznaczono w nich skrobię. Rezultat 
tych oznaczeń był następujący: 


Ilość Waga Zawartość 

kłęków kg skrobi”/, 
GEAGYR= 21. 566 28:50 22:8 
Profesor Kiihn . 380 2440 21:3 
Nawmas, u 6.320 27:14 19:7 
Miirkische Zwiebel 370 18:20 20:0 
Blaue Riesen 387 32:50 19:0 
Korczak . 330 16:85 21:1 


Według tej tablicy zdawało by się, że Nowinę i Blaue 
Riesen należy postawić przed odmianą Profesor Kiihn, uwzglę- 
dnić jednak należy tę okoliczność, że odległość rządków wynosiła 
w doświadczeniu u wszystkich odmian 50 em, w uprawie 
polowej zaś dla odmian z mniejszemi kłębami (a więc dla 
wszystkich prócz Nowiny i Blaue Riesen) mogła ona być 
mniejszą, czyli, że mogłyby one przy węższem sadzeniu dać 
większe zbiory niż w przeprowadzonem doświadczeniu. Wziąć 
również należy pod uwagę, że wielkie kłęby nie tak łatwo 
dają się ugotować w parniku Henre'go, jak małe. Jeżli zesta- 
wimy poszczególne odmiany według porządku wielkości zbio- 
ru kłębów i skrobi, to otrzymamy tablicę następującą: 
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Zbiór kłębów 
podług podług 


Zbiór skrobi 


liczby wagi w "/ w kg 
Gracya 5040 SZAŁ 1 1 1 
Profesor Kühn. s 0 2 2 
NOWA Ż 2. 6 3 5 3 
Mirkische Zwiebel 4 5 4 4 
Blaue Riesen 2 4 6 5 
Korczak . 5 6 3 6 


Jak widzimy z tego, najlepszą odmianą okazała się G r a- 
cya Dołkowskiego, za nią szła odmiana Profesor Kühn. Aże- 
by się przekonać jakie straty w skrobi poniosły poszczególne 
odmiany przez czas zimy, oznaczono zawartość skrobi w dniu 
21 marca roku następnego i przekonano się, że i pod tym 
względem najlepszemi okazały się ziemniaki Gracya, a na 
drugiem zaraz miejscu stały Prof. Kühn. (Wiener landw. 
Zeitung). : i 

Bejcowanie nasienia buraków. Profesor politechniki 
w Pradze, Dr. Julius Stoklasa przeprowadził szczegółowe ba- 
danie nasienia buraków cukrowych. Nasienie buraków. jak 
wiadomo, stanowią kłębki, które zawierają właściwe ziarna. 
Na kłębkach tych znajdują się liczne odmiany bakteryi, któ- 
re z wszelką łatwością mogą wywołać choroby w kiełkującym 
buraku. Prócz mikroorganizmów znajdowano na kłębkach 
buraczanych zalążki rozmaitych owadów, które dla młodej 
roślinki również mogą stać się niebezpieczne. Z. powyższych 
względów należałoby desinfekować nasienie buraczane przed 
użyciem. Dr. Hiltner radzi używać w tym celu kwas siarkowy. 
Stoklasa poleca jako dobry środek kwas fosforowy fabrycznie 
otrzymywany o sile 30—369Be. Kwas fosforowy niszczy bar- 
dzo szybko zarodki wszelkich pasożytów. Po zastosowaniu 
kwasu fosforowego należy obmyć nasienie wodą wapienną. 
Bejeowanie kwasem fosforowym daje następujące korzyści: 
1. desinfekuje w zupełności nasienie. 2. zwiększa energię 
kiełkowania i 3. wpływa dodatnio na szybkość kiełkowania. 
(Centralblatt für. Bact. u. Parasitenkunde). 
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„Rolnik“ Nr. 19 zawiera treść następującą Przepisy wykooawcze do 
krajowej ustawy komasacyjnej. Doświadczenia polowe w Baszni 1899/900, 
napisał Leon Moszyński. Przewidywanie przymrozków. Sprawy Towarzystwa. 
Kronika. Drobne wiadomości Pytania i odpowiedzi. Wiadomości handlowe. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Zboża. 


Stan rynku zbożowego nie poprawił się w ciągu ubiegłago tygodnia. 
Przeciwnie powoli ceny spadają w dalszym ciagu. Dowodzi to, że zły stan 
zasiewów w Niemczech nie jest wystarczający, żeby wpłynąć na podniesienie 
się cen na rynku wszechświatowym. 


Ceny światowe 


w markach za !0U kg łącznie 4 przewozem, cłem i kosztami wedle tele- 
graficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych: 


Pszenica: dnia *3/, dnia **/, 
Z Amsterdamu do Kolonii . 000.00 000.00 
„ Chicago do Berlina 165.50 164.75 
„ Liverpoolu do Berlina - 174.00 174.00 
„ Nowego Yorku do Berlina . 172.75 172.00 
„ Odesy do Berlina . 175.50 175.50 
„ Rygi do Berlina 175.50 175.50 
w Paryżu zad. 2 159.25 158.25 

Zyto: 

Z Amsterdamu do Kolonii za paźdź. 143.50 143.50 
„ Odessy do Berlina . Bat że 147.75 147.75 
„ Rygi do Berlina . . . 147.75 147.75 
„ Nowego Yorku do Berlin 146.75 146.75 
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Pszenica Zyto Jęczmień Owies 
| | | 


FA 


Data 


a 
ry 
A 


14 16 20 — 17.20|14 10—14.60 12.20 —12.8)| 14.80 -15 40) 


u—u—— 


Kraków, .... | i 
Lwów... 14 15.20 —15.60|12.60—13.20/13.40 —14.00|12.40—13 00 


Tarnów . ....| 10.15.75 — 16.50|14.00 —14.50/12:50—13 00 14.00—15.00 
Podwołoczyska . | 8 15.10—16.50|12.50 -12 9.,11.00—12.50 12.40 — 13.0.) 

„rosyjskie | — |17.10—17.40/13.10 — 13.6 )/00.00 —00.00/00.00—00.0:) 
Wiedeń . | | 14.16.00 —16.20|14.80 —15.80/13.60—17.00 11.80—12.8 ) 


Pesat . |... .|14/16.00 —16.20|14.00—14.50/12.00—14.00]10.80—11.20 


Rapa... |14 16.80 —18.5016.00— 17.20 14.20 — 16.00|12.30 — 18.50 
Ceny w koronach | | 
za 100 kg. | 


Berlin. .. | 14 16.40 — 17.6) 13.80 — 14.80 — 1450—1500 
Wrocław |.. | | 14 15.80 —17.50|14.60—16.20 18.60 — 15.40 14.40 — 14.90 
KOZNAŃ 40 27 14 16.90 —17.90|14.20— 14 80 14.30 —15.30/15.10—16 40 


Ceny w markach | 
za 100 kg 


Warszawa ...|14| 5.90—6.76 | 4.26— 4.66 | 0.00—0.00 | 3.30—8.60 
Ceny w rublach | 


za korzec. 


Hreczka. Kraków 14/V, 14.00 — 17.00 K., Lwów 15/V, 14.00 — 
14.50 K. Tarnów 10/V 15.56 — 17.00 K. Podwołoczyska 8,V galic. 19.40 — 
14.00 W., rosyjska 00.00—00.00 X. za 100 kg. 


Strączkowe, przemysłowe i okopowe. 


Groch. Kraków 14/V, 17.00 — 24.00 K., Tarnów 10/V — 16:00 — 
24.00 K., Lwów 15/V, 1450 — 18.20 K. - 

Fasola. Kraków 14/V, 14.00 — 21.00 K. Tarnów 10/V, 13.00 — 
17.00 K. 

Kartofle. Kraków 14/V 2.40 — 280 K., Tarnów 10/V, 2.60 — 
2.80 K., Podwołoczyska 7/L11, 0.00—0.00. 


Produkty zwierzęce. 


Woły. Wiedeń 15/V, węgierskie prima 64 — 66 K., secunda 55 — 63 
tertia 45—54 K., wyborowe 69—70 K., galicyjskie prima 66—72 K, se- 
cunda 56—65 K., tertia 48 —55 K., wyborowe 71—74 K. 

Nierogacizna. Wiedeń 15/V, prima 79 — 81 K., średnie i stare 70 — 
76 K., lekkie 60 — 68 X., a młode 64—84 M.. Peszt 15/V, stare ciężkie 
78—80 K., średnie 00—00 K., młode ciężkie, 86—88 K., młode średnie 
88 — 90 K., lekkie 00—00 X za 100 kg. 

Masło. Wiedeń 15/V, najlepsze deserowe 2.40 — 2.80 K., wiejskie 
2.20—2.40 K., zwykłe targowe 1.80 — 2.00 K, Kraków 14/V, targowe 1.80 
2.00 K. za 1 kg. Hamburg 8/V, stołowe 1 klasy 108.72 II kl. 104.75, gali- 
cyjskie 000 — 000 marek za 100 kg. Berlin 10/V, dworskie i spółkowe 
prima 107—110 secunda 104 — 107 tertia 100 — 104 marek za 100 kg. 

Jaja. Wiedeń. 15/V, prima 43 — 44, secunda 45—46 K., konserwo- 
wane w wapnie 36—39 sztuk za 2 K., Kraków 14/V 2.40 — 3.00 K 


za kopę. 


Spirytus. 


Kraków 14/V, z opłatą na 950 K. 168, na 75° K. 128 za hekto- 
liw. Lwów 15/V gotowy K. 3400 — 34.10 loco, Wiedeń 15/V, 40.60 — 
40,80 K. za 100 litr. 


Redaktor Dr. Stanisław Kozicki. 
Redaktor odpowiedzialny i wydawca Dr. Adam Krzyżanowski. 


aana 


+ 


S Apteka Konstantego Wiszniewskiego, przy ulicy 
porysz Floryańskiej w Krakowie zakupuje 100 kg. 


sporyszu za cenę 240 koron. 


Zarzad dóbr w Pogorzu Hy”; meia = 


3 mą na sprzedaż — 
1'/4—2 roczne buhaje czerwone rasy fryzyjskiej 
po umiarkowanej cenie. 


KONKURS 


Na posadę profesora hodowli w wyższej szkole rolniczej 
w Dublanach z płacą roczną 2600 koron, dodatkiem akty- 
walnym 480 koron, wolnem pomieszkaniem i prawem do po- 
boru pięciu dodatków pięcioletnich po 400 koron rocznie. 
Stabilizacya na posadzie tej nastąpić może po roku za- 
dowalniającej służby i za zgodą e. k. Ministerstwa rolnictwa. 
Ubiegający się o posadę tę, winni przedłożyć na ręce 
podpisanej Dyrekcyi: 1) metrykę urodzenia, 2) krótki życio- 
rys, 3) świadectwa, ewentualnie prace naukowe, udowadniające 
kwalifikacye do zajmowanej posady. 
Termin wniesienia podań naznacza się do 1 sierpnia b. r. 
Dyrekcya kraj. Szkół rolniczych 
Dublany koło Lwowa. 


Dla gorzelń kartofli Reichskanzler, 24*/, skrobi, 


ma jeszcze na sprzedaż 500 korcy folwark 
Sanniki, o. p. Mościska -— po cenie 1 złr. 16 et. loco stacya 


Mościska. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD CHRZE CIAŃSKI 


T Maszyn do szycia i haftów 
„SINGERA“ 


czółenkowych i pierścioniowych, 
tudzież wszystkich najnow. syste- 
mów. — Nauka haftu ozdobnego. 
robót ażurowych, smyrneńskich, 
mereszek itp. zupełnie bezpłatnie. 
R. PAWŁOWSKIEGO, 
dawniej JOZEFA IWANICKIEGO 
—=w Krakowie, Rynek Główny Nr. 21.— 
Na wypłaty: ręczne od 32—65 zlr., 
nożne od 40—115 złr. 
Gotówks 10%, taniej. 


CENNIKI ILLUSTROWANE przesyła BEZPŁATNIE. 


ZEGARMISTRZ.-%%,_ 
w Krakowie, Floryańska 19, 


L. $ATALEGK 


poleca po cenach przystępnych 


zegarki genewskie, zegary wahadłowe i budziki. 
Wszelkie reperacye wykonuje sumiennie i punktualnie, 


Pod gwarancyą 
czystej krwi świnie wielkiej białej angielskiej rasy 


„YORKSHIRE* 


Potomstwo tylko po importowanych i odznaczonych najwyższemi na- 


grodami rodzicach. nadzwyczaj szybko Eb kar płodne i bar- 


dzo łatwo się tuczące, szczepione przeciwko róży wągli- 
kowej i na tę chorobę odporne, w każdym wieku, począwszy 
od 10—12 tygodni (waga w tym wieku około 20—80 kg) 
wysyła za pobraniem 


. . kA . y . . 
Dominium Zinkau Folwark Zitin, 
p. Zinkau pod Nepomuk w Czechach. 
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j Najlepsze zużytkowanie mleka, najwię- 
kszy wydatek masła i najlepsze masło 
są tylko wtedy możliwe, jeżeli się od- 
dziela śmietankę z mleka zapomocą 
centryfugi 


'/, miliona centryfug w użyciu. 500 pierwszych nagród. 
Grand Prix Paris 1900. 
Wszelkie przyrządy potrzebne w gospodarstwie mlecznem: 
Kierznie, wygniatacze. chłodnice, naczynia i konwie z blachy stalowej. 


p A 


Zakładanie zupełnych mleczarń ręcznych 
i parowych. 
Towarzystwo akcyjne 


ALFA 


Wiedeń XVI, Gangelbauergasse Nr. 29. 


p~ Cenniki i pouczające broszury darmo, — Nareży żądać 
„Alfa-Mittheilungen*. 


B e © © © CJ G 
Za najlepszy SIEWNIK 


należy uważać pochodzący 
z fabryki Ph. Mayfarth i Ska 


„AGRIKOLA“ 


można nim wysiewać wszel- 
kie rodzaje ziarna w dowol- 
nych ilościach bez zmiany 
trybów, zarówno na płasz- 
czyźnie, jak w górach. 

> 1 y Odznacza się lekkim cho- 
em, wielką wytrzymałością i niską ceną. 


Oryginalne amerykańskie 


Żniwiarki „JONES“ 


do traw, koniczyny i zboża. 


Przetrząsacze i grabie konne do siana. — Reczne 
apid do siana i słomy, młocarnie, kieraty, mł; nki, 
będa ut i tryjery do czyszczenia zboža, maszyny do 
dA ciznm ROYA, pługi, walce i brony — wy- 
adia 1 dostarcza z wszelką gwarancyą, w jaknajlepszy a- 
tunku i najnowszej konstrukcyj. s sowa 


Ph. Mayfarth & Co. 
C. k. uprzyw. Fabryka maszyn rolniczych. Założona w r. 1872. 
WIEDEN IL/1, Taborstr. Nr. 71. — 150 robotników. 


Nagrodzona przeszło 450 złotymi, srebrn ymi i bronzowymi 
medalami. — Katalogi ilustrowane darmo i opłatnie. 


śmę Zastępcy i pośrednicy są pożądani. 7m7 
CJ CO e e © © © 


FOLWARK SŁOMIANA 
ad Wojakowa 


o obszarze 220 morgów gruntu, w tych 
c z s. 3/ 
35 morgów łąki, jest od 24 czerwca b. r. 43/ Kg. 


tanio 


Santos, najlepsza . 


informacye do właściciela zamieszkałego 


W ŁOSOSINIE DOLNEJ 


poczta Tęgoborze. 


OMPY= 


wszelkiego rodzaju dla celów 
domowych i publicznych, rol- 
nictwa i przemysłu 


Decymalne, Centesymalre i z ruchomemi gwich ami. 
TOWARZYSTWO KOMANDYTOWE Z se i żelaza, dla celów handlowych, rolniczych 


dla fabrykacyi pomp i maszyn 


M. GARVENS 


i fabrycznych. 


+ A ÍI. Schwarzenbergstrasse 6. 
Wiedeń UI. Wallfischgasse 14. 
Korki, rury, rury gumowe i inne. 
Katalogi darmo i opłatnie. Można je dostać we wszystkich składach maszyn. Należy żądać pomp i wag Garvens'a 


b TEE U S ge dee ofe opo sp Pl 


KAWA 


prosto z Hamburga 
gwarant. najlepszy gatunek, wolne od 


porta, za zaliczką lub opłacone z góry. 


Salvador, zielona mocna . . 
d d i s i i Afryk. Mocca, perłowa . . 
O wy zierzawienia. Goldjawa, żółtawa, doskonała 
: 3 3 P Perlkaffee, bardzo dobra . 
Interesowani zgłosić się mogą o wszelkie Ceylon, nieb.-zielona, najlepsza . 
Arabska Mocca, aromatyczna . . . 


Kttlinger & Co. 


Hamburg. 
66 (4—5) Cennik i taryfa cło wa darmo. 58 (5—5) 


F EEEE WEEK EC — HC: WED EC ROEE * 


AGI= 


najnowszej i najlep- 
szej konstrukcyi. = 


. Kor. 7:60 
PI 1:045 
8:25 
10:80 
10:85 
10:95 
13:10 


Yvvwyv 


64 (5—26) 


Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego. 


